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W Cieszynie powstaje charytatywny muzyczno-taneczny spektakl. W akcję zaangażowani
się tancerze i muzycy z całego Śląska. Całkowity dochód uzyskany ze sprzedaży biletów
zostanie przeznaczony na windę w Domu Pomocy Społecznej dla Dzieci w Strumieniu.
Premiera spektaklu ''Odi Sed Amo'' już jesienią.

Co łączy ponad 30 tancerzy z różnych grup tanecznych ze Śląska (Cieszyna, Katowic, Żor, Żywca, Bielska-Białej),
którzy spotykają się systematycznie na próbach w Cieszynie? Łączy ich nie tylko wspólna pasja i miłość do tańca ale
przede wszystkim cel jaki sobie postawili. Chodzi przede wszystkim o wsparcie Domu Pomocy Społecznej dla Dzieci
w Strumieniu. Na pomysł organizacji charytatywnego widowiska wpadł Mateusz Zawada z Zespołu Pieśni i Tańca
Ziemi Cieszyńskiej im. J. Marcinkowej w Cieszynie. Bardzo szybko znalazła się grupa osób chętnych do
zaangażowania się w to przedsięwzięcie w tym m.in. Ewa Nowak - studentka Wydziału Etnologii i Nauk o Edukacji
Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie, związana z Zespołem Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

Mateusz przyszedł z pomysłem, osądziliśmy czemu nie i skrzyknęliśmy się. Odkąd zaangażowaliśmy się w
całe to przedsięwzięcie ciągle coś robimy w związku ze spektaklem. Główne próby zaczęły się w maju.
Muzycznie zaczęliśmy to wszystko spinać już około marca – podkreśla Ewa Nowak współorganizatorka.
Mateusz Zawada jest nie tylko pomysłodawcą ale także i choreografem. Próby są organizowane w formie
zgrupowań weekendowych i odbywają się w siedzibie Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej. Tancerze dają z
siebie wszystko ćwicząc od rana do wieczora. Jak zdradza Mateusz Zawada wszystko idzie w dobrym kierunku.
Jesteśmy w połowie choreografii. Grupie pozostało jeszcze trochę czasu bo premierę spektaklu zaplanowano na
4 listopada br. w Teatrze im. A. Mickiewicza w Cieszynie.

Jak już wiadomo tancerze nie zaprezentują typowego folkloru.  Będziemy sięgać do wielu regionów. Staramy się
wyszukiwać takie momenty, które wzbudzą największe zainteresowanie widowni. Zdajemy sobie sprawę,
że folklor stylizowany budzi bardzo wiele sprzecznych, czasami negatywnych emocji – przyznaje w
rozmowie z nami Mateusz Zawada. Ewa Nowak dodaje – istnieje bowiem cienka granica jeżeli chodzi o folklor
stylizowany, którą można łatwo przekroczyć. Z jednej strony jest to kicz z drugiej coś świetnego. Mamy
nadzieję, że my będziemy po tej dobrej stronie. Wszystko co tworzymy jest konsultowane ze specjalistami
z różnych dziedzin.

Organizatorzy podeszli do całego przedsięwzięcia profesjonalnie. Tworzą wszystko od podstaw. To nie tylko taniec i
muzyka ale także inne elementy, które razem mają stworzyć arcydzieło. Specjalnie na spektakl będą szyte
stroje, które przygotuje Łucja Beskid Folk. Reżyserią zajmuje się Natalia Piekarek, scenografią Joanna Zahradnik,
muzyką Piotr Gruchel. Przed premierą tancerzy przygotują fryzjerzy i wizażyści. Grupę od początku wspiera również
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej. W dalszym ciągu poszukiwani są jednak sponsorzy. Jeżeli jakieś jednostki
chciałby nam pomóc i wesprzeć nasze przedsięwzięcie to jesteśmy otwarci i zachęcamy do współpracy –
zwraca uwagę Ewa Nowak.

Choć to pierwsze tego typu przedsięwzięcie tancerzy, to jak podkreślają w planach mają już kolejne spektakle.
Chcielibyśmy aby tego typu spektakle stały się tradycją i na stałe wpisały się w kalendarz Cieszyna – dodaje
Mateusz Zawada – Gdzieś tam w głowie mam pomysł na następny spektakl, ale najpierw musi się udać ten.
Dlatego póki co nie zdradzam nic więcej.

Widowisko wystawiane będzie w cieszyńskim Teatrze dwa razy. Bilety na dopołudniowy spektakl będą w jednej
cenie dla uczniów szkół. Zaś na koncert popołudniowy będą sprzedawane w cenie 15, 20 i 25 zł. W
najbliższym czasie pojawią się w sprzedaży – zdradzają nam organizatorzy. W planach jest wyjście ze spektaklem



również poza Cieszyn, ale jak podkreśla Ewa Nowak to na razie plany.

Przypomnijmy, iż celem widowiska jest zebranie funduszy dla Domu Pomocy Społecznej dla Dzieci w Strumieniu, a
dokładnie na modernizację znajdującej się w ośrodku windy. Winda którą obecnie posiada ośrodek jest bardzo
wąska, mieszczą się tam z ledwością 2 osoby, a dodajmy, iż bardzo często transportowane muszą być
również łóżka – zaznacza Ewa Nowak.

To nie będzie zwykłe taneczne show tylko coś więcej. Myślę, że każdy znajdzie podczas widowiska coś dla
siebie. Zapraszamy serdecznie – zachęca Mateusz Zawada.
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